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doznali, 3 kwietnia. Z okoliczności starań około 
U założenia nowego gimnazyum w Bytomiu (Beuthen) na Gór

nym Szląsku zawiązała się w pismach szląskich ciekawa pole
mika nad charakterem przyszłego zakładu, czy ma być kato
licki czy protestancki, a przy téj sposobności katolicy, stano
wiący przeważną większość powiatu i miasta tego, w pismach 
wrocławskich parę dat wymienili, które tutaj przytoczyć nie 
będzie za Schles. Zeitung bez interesu, ile że bardzo 
mał ) nam są znane stosunki na Szląsku w ogóle, a cóż dopiero
szkolne.

M Otóż kiedy w Świdnicy (Schweidniłz) zakładano szkołę 
», przemysłową, nie miano mieć względu na żadne wyznanie re- 
“Migijne. Wprawdzie wielo kandydatów katolików z najwybor- 

tiejszemi zaświadczeniami starało się przy téj szkole o posady, 
ale nigdy ani się nie zastanawiano nad takićm zgłoszeniem 
się, i nawet bynajmniéj o tém nie myślą, aby kiedykolwiek ka
tolikowi daćmiejsce choćby jego klucznika lub posługacza. Jest 
tim 5000 katolików na 8000 protestantów, katolicy więc nie 
mało przykładają się do utrzymania zakładu nie mającego cha- 
rakteru ani katolickiego ani protestanckiego, a przecież będą-

>> cego faktycznie protestanckim.
lls W Reichenbach gdzie jest blisko 3000 katolików na 7000 

mieszkańców w ogóle, po założeniu szkoły realnéj na konfe-
Jreacyi odbytćj w Reichenbacbu pod prezydencyą p. radzcy 
102) szkolnego Scheibeita ustanowiono, że przy szkole téj tylko 
•^nauczycieli wyznania protestanckiego mają ustanawiać. 
ï07i W Oławie (Ohlau) wyższa szkoła miejska miała być za-

¡kładem mięszauym; nie myślą o tém aby ustanowić nauczy- 
zUcieift katolika. Teraz zamieniają tę szkołę na gimnazjum pro
testanckie. Połowa mieszkańców miasta Oławy są katolikami,

«wiat prawie w dwóch trzecich katolickim.
W Jaworze (Jauer) gdzie trzecia część mieszkańców składa

ig z bardzo zamożnych kat lików, zakładają miejskie gimna- 
jum. Spodziewano się że gimnazyum będzie mięszane, ale 
eprezentanci miejscy postanowili że ma mieć charakter prc- 
estaucki.

Nietylko że filologowie katolicy w taki sposób ponoszą 
szczerbek przy obsadzaniu posad, ale katolikom nie dają po- 

OU rzebaych środków dla udzielania dzieciom wyższego wykształ- 
„» enia. Protestanckich urzędników przenoszą w okolice kato- 

ickic i ’powiadają, że katolicy zacofali się w wykształceniu, 
Wlbo że wykształceni katolicy stanowią o wiele mniejszość.

biasto Bytom i powiat bytomski potrzebują gimnazyum kato
wickiego i postarały się o nie chociaż stany powiatowe odmówiły 

jWodatku 1500 tal. na - akład katolicki. Hr. Schaffgotsch sam
’ (włssnćj szkatuły tę sumę na gimnazyum katolickie w Byto- i 
[OSfciu przeznaczył i na swoim majątku zapewnił. W taki spo- ' 
._Jób szlachetna pomoc prywatna zastępuje obowiązek publiczny. 
T® Komuż tutaj się nie przypomni gimnazyum trzemeszeń- i

kie, z ktôrém zniesiono jedno z trzech tylko katolickich gim- i 
jazyów wPoznaûskiém, a którego dotąd jeszcze żadnym innym

(Wkładem ró snego znaczenia nie zastąpiono, poderas kiedy 
!™iklodzież nasza kształcenie się ma ścieśnione, a miasteczko i 
jjmfrzemeszno coraz więcój upada? ’

'rski NPaa raczył mianować dotychczasowego dyrektora Jungklaas- 
u,a przy ewanielickiém seminaryum nauczycielskiém w Cieniawie (Stei-

' drora,'zc4 rejencyjnym i szkólnym.
1, .Dotychczasowy asesor sądowy Szczasny w Koźla mianowany

'’bi ^oznikiem przy sądzie powiatowym w Koźlu i notarynszem w obwo- 
ów >' s^u ai)0'acJjne8° raciborskiego, z miejscem zamieszkania w Ko-

■ Radzca rejencyjny i szkólny Jungklaass przen’esiony do król, 
toni bydgoskiej. i

Radzca zdrowia dr. Zimmermann w Toruniu mianowany fi- 
nteki Zlem powiatowym tamże. . F
fl5I Nauczyciel etatowy dr. Beck przy gimnazyum w Życzy (Zeitz) 

irVïl rz7ma^ prodjkat nauczyciela wyższego. !
Zniesiono zakaz dla Pru3 frankfurtskiéj L’Europe.

© Berlin, 1 kwietnia. Dwunaste i trzynaste posiedzenie 
7l1«« stanu.

Piotr Czarliński, 28 lat wieku, porucznik obrony 
?rskićj, były posiedziciel dóbr Czarlina w powiecie kościer- 

jjaS 1111 (Berent) w Prusiech Zachodnich, udał się w maju 1863 
; Królestwa, celem wzięcia udziału w pow staniu i został za
chowany przez rząd narodowy naczelnikiem wojsk powstań- 

' feh w powiecie lipnowskim, a późnićj majorem. Aż do sty- 
9i ha 1864 walczył z Moskalami, w którym to czasie niemogąc 
91 i już dłużćj trzymać, rozpuścił oddział i wrócił do Prus. 
' marcu 1864 wezwany przez dawniejszego swego dowódzcę 
jj i powrócił do Królestwa, chciał zadośćuczynić temu wezwa- 
-1’ tym celu udał się nad granicę Królestwa. Lecz stan 
-^y w Lipnowskiem, oraz zapozew władzy wojskowćj pru- 
" 'eJ> która mu do Gdańska stawić się rozkazała, spowodo- 
S|7.8° do porzucenia pierwotnego zamiaru i właśnie dążył do 

«oska gdy go aresztowano. Obźałowany przyznaje dalćj,
- P’Sał list do Calliera, gdyż uważał sobie za obowiązek unie- 

'bić się temuż, który w chwili wkroczenia byłby się stał
S 0 przełożonym, czemu do Lipnowskiego się nie stawił. Za-
- ®ny przez prezesa w jakim celu udał się do Królestwa, 
--“Udcza Czarlińśki: Chciałem dopomódz mym współbraciom 
Rzuceniu jarzma rosyjskiego, że zaś powstanie li przeciw 
S było skierowane dowodzi i ta okoliczność, że w danćj mi 
Ti irukcyi pod karą śmierci mi rozkazano szanować granicę

j; l5li.ą i własność państwa pruskiego.
“* Stanisław Czarliński, 24 lat wieku, brat Piotra,

Wtorek, 4 kwietnia 1865.
urzędnik gospodarczy, w Biumenfelde w powiecie ŁcŚcierskim 
zamieszkały, udał się w r. 1863 do Królestwa, walczył w 1 
oddziale województwa płockiego pod dowództwem Jurkow
skiego, który go podporucznikiem kawaleryi mianował. 
W marcu 1864 r. został obźałowany aresztowany nad granicą 
Królestwa w Rybnie, razem z bratem swym. Okoliczność ta, 
jako i przedmioty znalezione u obżałowanego: list Piotra Czar- 
iińskiego do Calliera, regulamin jazdy, mappa Prus Zacho
dnich i karteczka brzmiąca: „Gniew, Kwidzyn, Freistadt, 
Wonno, tam powie obywatel Tucbołka do kogo się zgłosić 
w Radomnie“ mają, jak twierdzi oskarżenie, dowodzić, iż 
obźałowany cheiał wziąć udział w wyprawie w owym czasie 
przez C&lbera w Prusach Zachodnieh zorganizowanej. Obża- 
łowany przeczy temu, do powiatu lubawskiego przybył szuka
jąc posady, z bratem swym spotkał się w Dąbrównie przypad
kowo, ten dał mu list do Calliera, aby go cddał w Lidzbarku 
Jurkbwskiemu, z którym się ofcż ł.wany miał tam zjechać, 
chcąc wyrobić sobie zwolnienie z zaciągnionyth w obozie obo- 
wiąsków. Jechał właśnie do Lidzbarka, gdy go aresztowano. 
Karteczkę wyżćj wymienioną napisał, lecz nie przypomina so
bie, coby taż zuaczyć miała, z pewnością przecież wie, iż miej
sca w nićj wymienione nieoznaczają punktów zbornych dla 
ochotników, jak to twierdzi oskarżenie.

Walenty Rycharski, 35 lat wieku, ajent główny 
berlińskiego Towarzystwa zabezpieczenia od ognia na powiat 
wrzesiński, w Miłosławiu zamieszkały, był podług oskarżenia 
naczelnikiem powiatu inowrocławskiego. Prokur&torya opiera 
swe twierdzenie na sprawozdaniu do stkcyi wojny wydziału wy- 
konawcz go, które miał pisać obźałowany. Tenże przeczy, 
aby pisał wspomniony list, i zwraca uwagę sądu, iż mieszkając 
w Miłosławiu niemógł być naczelnikiem kilkanaście mil odle
głego inowrocławskiego powiatu.

Fry dery k Belo w, 45 lat wieku, rytownik z Poznania, 
miał werbować i wysyłać ochotników z Poznania do Królestwa. 
Obźałowany przeczy, aby kiedykolwiek werbował, przyznaje 
zaś, iż zgłaszającym się doń ochotnikom dawał na drogę pie
niądza, początkowo z własnych funduszów, późuićj zaś dostał 
od jednego z swych przyjaciół na ten cel 8 tal., które, jak mó
wił, pochodziły z funduszu na ten cel przeznaczonego. Przy- 
tćm dał obż łowanemu kilka karteczek z adresami rozmaitych 
obywateli ziemskich i polec ł dawać te karteczki ochotnikom, 
aby w podróży znaleźli przytułek.

Piotr Ryffert, 22 lat wieku, balbierz z Poznania, 
miał należeć do organizacji miejskićj w Poznaniu i werbować 
ochotników. U obżałowanego znaleziono masę proklamacyi 
i skryptów, które mają tego dowodzić. Nadto miał obźałowany 
sponiewierać w styczniu 1864 redaktora Posener Zeitung 
dra Jochmusa. Joch us rekegnoskował go. Obźałowany 
przyznaje, iż dawał ochotnikom zgłaszającym się do niego pie
niądze i karteczki z oznaczeniem kwater, przeczy zaś aby na
leżał do organizacyi. Pieniądze i karteczki, mówi obźałowany, 
dał mi nieznajomy; jakim sposobem dostałem proklamatye 
nieprzypomiasm sobie, lecz o te nie było trudno; rozporzą
dzenie naczelnika miasta Poznania, w którćm tenże kogoś 
w pełnieniu powierzonego mu urzędu na miesiąc zawiesza, nie 
do mnie się odnosi, gdyż nieotrzymałem nigdy nominacji o ja- 
kićj tam mowa, nie wiem dla czego do mnie przysłano to roz
porządzenie i być może, iż, gdybym nie zcst&ł aresztowany za
raz po odebraniu tego rozporządzenia, byłby mnie kto obja
śnił, co mam z nśćm zrobić. Nikogo także nie werbowałem, 
spis mieszkańców Wierzenicy zdatnych do broni wręczył mi 
nieznajomy z poleceniem, abym ludziom w spisie wymienio
nym dał pieniędzy, jeżeli się do mnie zgłoszą. Dra Jochmusa 
nieznam i nie ja go sponiewierałem. Dr. Jochmus zeznał, iż 
człowiek, który go napadł miał zarost, szary surdut i kij, ja 
zaś nigdy nie nosiłem zarostu, ani kija, aui podobnego ubioru. 
Na potwierdzenie ostatniego swego zeznania wnosi obźałowany 
o wysłuchanie jako świadków: komisarza policji Prosa 
i właściciela domu, w którym mieszkał obźałowany, Kuniń
skiego.

LudwikKarczewski, 37 lat wieku, dziedzic Czarnc- 
tek w powiecie średzkim i Leon Horn, 45 lat wieku, eko
nom poprzedniego, mieli dopomagać w uzbrojeniu kolumny 
jazdy, która w marcu 1864 pod wodzą Budziszewskiego, jak 
twierdzi oskarżenie, z powiatu średzkiego wkroczyła do Kró
lestwa. Przy częstych rewiz. ach w Czarnotkach odbytych nie 
znaleziono broni, lecz dużo rzemieni itp. przedmiotów. Pro
kura tory a sądzi, iż przedmioty te kupował i sprowadzał obża- 
łowany Karczewski wraz z swym rządzcą i że przedmioty te 
były przeznaczone dla oddziałów powstańczych. P. Karczew
ski przeczy, aby tak zwana kolumna Budziszewskiego z jego 
wyruszyła dóbr, bawił u niego niejakiś czas Budziszewski, lecz 
nie obecny tu obźałowany, ale brat jego. Z całćj masy przed
miotów, które w dobrach jego znaleziono, wie obźałowany tylko 
o pendentach i pasach na strzemiona, które zamówił u ryma
rza Stoabego ze Środy z polecenia kuzyna swego Kożuchow- 
skiego. Kożuchowski nie odebrał tych rzemieni i zabrano 
je przy odbytćj w Czarnotkach rewizyi. Jakim sposobem inne 
w oskarżeniu wyliczone przedmioty do Czarnotek się dostały, 
kto je pozakopywał w polu, nie wie. Ochotników do Królestwa 
dążących przyjmował, czasami nawet dawał im podwody, lecz 
nie sądził i nie sądzi, aby to były czynności karygodne. Obża- 
łowany Horn zamówił u Logi kilka płaszczy, lecz dla siebie 
i znajomych, którzy go o t > prosił’, zresztą e niczćm nie wie.

Floryan Orański 44j lat wieku, ekonom w Siedlcu 
w powiecie średzkim i pasierb tegoż WaleryanWoydt28 1at
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wieku, także w Siedlcu zamieszkały, midi tak w r. 1863 jak 
w r. 1864 przyjmować u siebie na kwaterę ochotników i wysy
łać tychże do Królestwa, przechowywać w Siedlcu masę broni 
i transportować ją dalćj. Orański przyznaje że bywali w Siedl
cu ochotnicy, którym nawet czasami dawał podwody, przeczy 
przecież aby bądź przechowywał bądź dowoził do granicy broń. 
Nigdy broni w Siedlcu nie było, czasem ochotnicy mieli rzeczy 
z sobą i te wraz z nimi odsyłał dalćj obźałowany, lecz nie wie 
czyli to była broń. Woydt walczył w r. 1863 w oddziale Mie
lęckiego, a ranny w potyczce pod Olszową bawił aż do czerwca 
w Królestwie, nie wie zatem co się w owym czasie w Siedlcu 
działo; co do późniejszego czasu potwierdza wreszcie zeznanie 
swego ojczyma.

Alfred Leski 27 lat wieku, kupiec z Hamburga, dostar
cz! broń, lecz został aresztowany i uwięziony. Z więzienia 
uciekł, a ścigany miał podług oskarżenia usiłować zabić jJana 
Deptulłę, wyrobnika z Giesewen w powiecie Lensburgskim. 
Obźałowany zeznaje: w maju 1864 prowadziłem transport 
broni, który cni nadesłano z Magdeburga, do Wy strucia, lecz 
w drodze zostałem aresztowany i osadzony w więzieniu policyj
nym w Rössel. Z więzienia tego wydostałem się przy pomocy 
dwóch ludzi, których wymienić nie mogę i z tymi pospołu do
stałem się do lasu pod Giesewen. Kilku mieszkańców tćj wie- 
ski spostrzegło nas i poczęło nas ścigać a byli oni uzbrojeni 
w widły i t. p. jeden nawet miał strzelbę, a Deptułła pałasz. 
Strzelono za mną, a gdy mnie dognano ciął mnie Deptułła pa
łaszem w głowę. W tćj chwili wystrzeliłem. Musiałem się 
bronić, bo widziałem, że ludzie ci, bez przyczyny rozwściekleni 
na nas, gotowi byli dopuścić się zbrodni. Istotnie tćż potćm 
sponiewierali mnie. Byłem przytćm tak rozgorączkowany nie
bezpieczeństwem, jakie mi groziło, iż nie wiedziałem, co czy
nię. Zapytany przez prezesa dddaje obźałowany, że ekspedy
cji broni podjął się pod korzystnemi warunkami, których jako 
kupiec odrzucić nie mógł. Z władzami jhkiemiś rewolucyjnemi 
nie mia stosunków, tylko z sprzedającemi broń; celów po
wstania nie znał.

Józef Kowalewski 45Jat wieku, spędy torjz Wrocławia 
przyznaje, iż dostarczał rozmaitym osobom z Księstwa i Kró
lestwa broń i potrzeby wojenne, lecz rzecz to naturalna, gdyż 
jako spedytor i komisyoner nie mógł odrzucić nastręczającćj mu 
się sposobności do zarobku. Skoro w czerwcu 1863 zamknął 
biuro przestał.także dostarczać broń i t. p. Akademików wro
cławskich nie namawiał do wzięcia udziału w powsiamu, napi
sał to wprawdzie w jednym ze swych listów, lecz chwalił się 
tylko.

Juliusza Karfuukla z Wrocławia 27 lat mającego, 
dysponenta komandyty domu spedycyjnego: Rosenthal et Com. 
z Berlina, obwinia oskarżenie iż dostarczał broń ajentowi rzą
du narodowego Zdzisławowi Janczewskiemu. Obźałowany 
przyznaje, iż z polecenia nieznajomego, który mu bardzo wy
soką ofiarował prowizją’, kupił za 10,000 tal. karabinów, 
które to pieniądze ów nieznajomy mu wręczył. Czy ten nie
znajomy i Janczewski są jedną i tą samą osobą nie wie, gdyż 
nie zna Janczewskiego. Nie zna także Guttrego, który w liście 
do Radkiewicza jakiegoś Karf. wspomina i z tego powodu 
wątpi, aby Kaif. jego oznaczać miało.

Franciszek Budziszewskirodem zGąrąbkowa wpo- 
wiecie krobskim, 28 lat wieku, udał się dopełniwszy swćj po
winności wojskowćj w Prusach do Francji i walczył jako ocho
tnik pod znakami francuskiemi w Algeryi Włoszech i Meksyku 
i dosłużył się stopnia porucznika. Na wiadomość o wybuchu 
powstania w Polsce, w którem jeden z jego braci zginął, a drugi 
ciężką pouiósł ranę, wrócił obźałowany z Meksyku w paździer
niku 1863 do Grąbkowa i 22 marca 1864 przekroczył wraz 
z wielu towarzyszami granicę. Ponieważ sam jeden był do
świadczonym żołnierzem dowodził zatćm de facto tym oddział- 
kiem, który jeszcze tego samego dnia po krwawćj walce zo3tił 
rozproszony przez Moskali. Nie był przecież rotmistrzem, no
minacji, którą władze rosyjskie prokuratoryi dostarczyły, nie 
otrzymał i nie pisał raportu wydrukowanego w Dzienniku 
Poznańskim.

Na tem się skończyły wysłuchy obżałowanycb; na najbliż- 
szćm posiedzeniu, które się odbędzie we wtorek 4 b. m. rozpo- 
cznie się wysłuchanie zapozwanych świadków.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 1 kwietnia. Jenerał Trepów powrócił z Pe

tersburga, a po mieście obiega wieść o dymisji księcia Czer- 
kaskiego i o zmianach jakie zaprowadzą w systemie' komitetu 
urządzającego sprawy włościańskie. Bodajby zmiany te wy
padły na rzecz sprawiedliwości i ładu.

Wedle Pos. Z tg dwaj emisaryusze, którzy przy areszto
waniu zażyli truciznę, skonali w cytadeli. (Wedle korespon
denta naszego co byli to jeden z braci Ulatowskich i Zdzisław 
Janczewski. P. R. D.) Dwóch drugich bada komisja śledcza.

W tych dniach odbyła się wielka rada wojskowa w zamku 
nad środkami zabezpieczenia kraju od dalśzych agitxcyi. Po
stanowiono podwoić esujność na ulicach Warszawy i chwytać 
każdego, którego ubiór lub fizjonomia zdawałyby się być po
dejrzane.

Na prowiucyi zdarzają się tu i owdzie smutne wypadki 
tego rodzaju, że bandy rabusiów napadają na rodziny odległe 
od wiosek na ustroniach zamieszkałe, i pod pozorem wybiera
nia podatków na sprawę narodową, takowe okradają.

Szereg zapowiedzianych wy kłidów na dochód niezamo
żnych studentów Szkoły głównćj, rozpoczął wczoraj profesor



Białecki odczytem „o znaczeniu uniwersytetów.“ Piękny ten 
ze wszech miar odczyt bardzo liczną zgromadził publiczność.

Onegdaj desziz padał rzęsisty i lody na Wiśle zaczęły to
pnieć. W.-zekie środki ostrożności przedsięwzięto, aby uni
knąć powodzi.

Kijów, 18 marca. Kije w lani n donosi, że rady kura
torska i pedagogiczna okręgu naukowego kijowskiego zajmują 
się obecnie roztrząśnięciem kwestyi, wywołanych wprowadze
niem w wykonanie nowćj ustawy dla publicznych zakładów nau
kowych. Względem jednego z najistotniejszych punktów owćj 
ustawy, a mianowicie rozdzielenia gimnazjów na klasyczne 
i realne, rady pedagogiczne wyrzekły co następuje: sześć gi
mnazyów znajdujących się w miastach gubernialnyeh (Kijowie, 
Żytomierzu, Kamieńcu, Połtawie i Czernichowie,) zamierzono 
zamienić na klasyczne z jednym językiem łacińskim (z wyjąt
kiem 2 kijowskiego, w którym ma być zostawiony i grecki); 
pozostałe zaś pięć gimnazyów znajdujące się nie w miastach 
gubernialnyeh (w Białćj Cerkwi, Równem, Niemirowie, Nowo
grodzie Siewierskim i Nieżjnie) zamieniają się na realne. 
Oprócz tego istnieje projekt otworzenia trzeciego gimnazyum 
realnego w Kijowie na Podole.

ROSYA.
Petersburg, 26 marca. Z powodu pogłosek o niektórych 

warunkach przymierza prusko-rosyjskiego pisze Journal 
de St. Pet.: „Niedawno podejmowaliśmy łatwość z jaką 
czasem Mosk. Wied, unoszą się do walki przeciw widziadłom. 
Ogłoszenie depeszy okólnikowój wice-kanclerza cesarstwa, 
w przedmioce polityki cesarskićj w Azyi środkowćj potwier
dziło uwagi, jakie uznaliśmy za właściwe uczynić Mosk. Wied, 
co do konieczności zbadania dobrze kwestyi przedtćm nim się 
o nich mówi publicznie. To samo przekonanie wzbudziło w nas 
zamieszczona w numerze tegoż dziennika z 10 marca długa 
rozprawa o mniemanym układzie pomiędzy Rosją a Prusami 
w kwestyi pclskićj i księstw duńskich; Prusy niby to przyrze- 
kły popierać plan Rosji co do ostatecznego wcielenia Pulsk', 
pod warunkiem, że Rosya ze swćj strony popierałaby plan 
Prus co do przyłączenia księstw. Z dwóch dzienników austrya- 
ckich Botsch. i N. Fr. Pres, czerpią Mosk. Wied. ten ko
meraż polityczny i na tćj podstawie z wielkiemi wysileniami 
dowodzą, że Rosya nie potrzebuje ofiarami okupywać pomocy 
Prus do uregulowania według własnego upodobania kwestyi 
wewnętrznych i że niema nic wspólnego pomiędzy kwestyą 
polsaą, a kwestyą księstw. Szczerze ubolewamy, że dziennik 
tak poważny jak Mosk. Wied, opiera się na fantazyach dwóch 
dziennikarzy, aby kuć sobie chimery i występować do walki 
z wiatrakami. Mosk. Wied, przyzwyczaiły nas do doj zal- 
szych ocenień zupełnie innćj wartości. Właśnie dla tego, że 
wysoko szanujemy ich sąd, ubolewamy bardzo że błądzą. Sza
nowny nasz towarzysz jak się zdaje przeczuwał to, ponieważ 
sam uznaje za nieprawdopodobną i nieprzypuszczalną kombi
nacją, wymarzoną przez dwa dzienniki niemieckie. Mógł sta- 
nowizj zapewnić swych czytelników, że żaden podobny układ, 
o jakim wspominają Bo*sch. i N. Fr. Pres., niebył pra
wdopodobnie pomyślany przez prezesa gabinetu pruskiego, 
ani tóż zaproponowany rządowi cesarskiemu; a tern mnićj 
przez niego przyjęty. To zaprzeczenie byłoby zupełnie dosta- 
tecznćni. Na co wysilać się na zbijanie tego co się uważa za 
zupełnie niedorzeczne i niepodobne? Zdaje nam się, że Mosk. 
Wied, mogłyby użytecznićj użyćczasu i znakomitych przymio
tów odznaczających ich redakcyą."

W Rydze dnia 20 marca zagajono tegoroczne zebranie 
stanów inflanckich.

AUSTRYA
Kraków, 30 marca. Onegdaj odbyły się wybory dzieka

nów w Uniwersytecie Jagiellońskim, a nowo wybrane władze 
akademickie rozpoczną urzędowanie swoje dnia 18 kwietnia. 
Wybory padły na tych samych profesorów, którzy wybranymi 
zostali ostatnią rażą, lecz nie uzyskali potwierdzenia, a w miej
sce których weszły mianowane władze akademickie. Gdy wsze
lako prf. dr Jozef Kretner wybrany dziekanem wydziału filo
zoficznego, podziękował za wybór ten, z powodu, iż dla po
ratowania nadwątlonego niedawną ciężką chorobą zdrowia, 
będzie zmuszony w ciągu tego lata wyjechać do kąpiel, przeto 
ponowny wybór padł na prof. dra Bratranka. Na wydziale 
lekarskim wybrany dziekanem prf. dr Teichmann wymówił się 
od przyjęcia tego urzędu niemożnością pełnienia jego obo
wiązków, iż meposiada adjunkta, któryby mu był pomocą; 
wybór dziekana wydziału lekarskiego padł przeto na prof. dra 
Piotrowskiego. Na wydziale prawniezym wybrany został dzie
kanem pn f. dr Buhl. Tak on jak i dr Teichmann byli pro
dziekanami w liczbie ostatnio mianowanych władz akademi
ckich. Wybór rektora padł na profesora wydziału prawniczego 
dra Juliana Dunajewskiego.

Wiedeń, 30 marca. Na dzisiejszśm posiedzeniu izby po- 
selfk ćj reichsratu toczono dalćj dyskusją nad budżetem mini
sterstwa spraw zagranicznych. Hr. Mensdoiff przemówił mnićj 
więcćj w tym samym sensie co roku zeszłego. Rozprawy nad 
kwtsiyami polityki zagranicznćj, powiada minister, winny być 
z jik największą toczone dyskreryą, jeśli nie ma zamiaru wy
stąpienia na pole działania. Państwo potrzebuje pokoju a cel 
teu gabinet swą pil tyką osiągnął. Nikt me wierzył w rychle 
rozwiązanie kweątyi co do księstw nadelbiańskich. Gdyby kwe
sty» prawna była jasną, już aawnoby ją załatwiono. Austrya 
objaśni w dniu 6 kwittDia w bundestagu swoje stanowisko. 
S^ólne postępowanie z Prusami wstrzymało wmięszanie się 
z-granicy, w skutek czego pokój się utrzymał. Nieprzyjaciel
skie stanowisko w obec Włoch nie pochodzi ze strony Austryi.

Przedłużanie izbie traktatu pokojowego z Danią już raz 
odmówiono, i dh tego przedłożonym nie będzie.

Wiedeńskie czasopismo lekarskie Meo. Wo ch e n schrift 
dowiaduje się, iż rtfertnt studyów lekarskich w ministerstwie 
stanu dr Rokitański uczynił wniosek, aby istniejące w monar
chii zakłady naukowe chirurgiczne zmesionemi zostały, zaś

w ich miejsce zaprowadzone we Lwowie i Inspruku ¡fakultet* 
medyczne.

Ustały już przymusowe wędrówki internowanych Polaków, 
odstawianych od jednéj do drugiéj dyrekcyi policyi. Ale miej
sca ich zajęły inne. Każdy pociąg kolei przywozi do Wiednia 
gromady robotników fabrycznych z Czech, Morawy i dolnéj 
Austryi, którzy skutkiem zamknięcia fabryk w południowych 
krajach monarchii, mianowicie w Styryi, tłumami powracają 
do krajów, z których pochodzą. Pozbawieni zwykle środków 
podróży, zgłaszają się oni do władz politycznych, żądając, aby 
ich szupasem do miejsc rodzinnych odstawiano. Odbywają 
więc podróż kosztem skarbu, który skutkiem upadku przemy
słu w południowych krajach monarchii, nie raz jeszcze jeden 
będzie musiał otworzyć mieszek dla dotkniętych klęskami, 
które podkopały w bieżącym roku przemysł austryacki.

Pesst, 28 marca. Neue fr. Presse donosi, że wyrok 
sądu wojennego skazujący Ludwika Leszaka z Siedmiogrodu, 
służącego dawniój w Honwedach, a późnićj ujętego jednocze
śnie z Pawłem Almasym, za zbrodnią stanu na 14 lat ciężkiego 
więzienia w kajdanach, został w tych dniach przez cesarza 
zatwierdzony.

FRANCY A.
± Paryż, 28 marca. Rozprawy w Ciele prawodawczém 

nad adresem rozpoczęły się dzisiaj, pierwszy zabrał głos w dy- 
skusyi ogólnéj p. Emil Ollivinr, dawny członek opozycji, przez 
nię podany wyborcom na kandydata, a obecnie występujący 
wręcz przeciw niéj. Krok podobny słusznie uważanym jest za 
skandal parlamentarnego życia. Żaden z członków opozycyi, 
jakeśmy to pisali w poprzedzającym liście nieodpowiadał p. 
Ollivier. Gdyby można zapomnieć o źródłach i powodach, 
które natchnęły mowę p. Ollivier, gdyby taką mowę miał czło
nek większości, niezawodnie trzeba byłoby oddać jéj sprawie
dliwość, jak pod względem ścisłości wykładu, tak również pod 
względem loiczności dowodzenia, lecz w tych okolicznościach 
w jakich się p. OIL vier znajduje, musi my tę całą gimnastykę 
orato-ską oceniać z właściwego jéj stanowiska t. j. jako dobi
janie się o łaskę pańską, nie bacząc na drogi jakie do niéj pro
wadzą. Dlatego by należycie ocenić wrażenie jakie zrobiła na 
ogóle publiczności przytaczamy ustęp z artykułu p. Peyrat czło
wieka opinii niezależnych, lecz znanego z bezstronności i bę
dącego niemal wyrazem usposobią większości liberalDéj: „Pan 
Emil Ollivier, pisze p. Peyrat, zerwał wczoraj otwarcie z opo
zycją. Powinnibyśmy się ograniczyć na wzmiance tylko o jego 
mowie, gdyż słabo potrafilibyśmy wyrazić uczucie, jakie w nas 
obudzą i jakie obudzi w tych co ją czytać będą, a mianowicie 
w wyborcach którzy p. Ollivier do Ciała praw dawczego wysłali. 
Dnia tego gdy Fox mówił o swém zerwaniu z Burkem, rozczulił 
się do łez i Anglicy do dzi dnia rozczulają się gdy sobie przy
pomną wielkiego mówcę zalewającego się łzami w obec całego 
parlamentu. Fox także był ambitnym, lecz ambicya jego była 
szlachetną i pełną zapału, łączył on do niéj uczucie prawdziwe 
i głębokie, a dla swych przyjaciół był zawsze wiernym i w naj
trudniejszych chwilach Stałym. My nie wiemy czy p. Ollivier 
płakał kiedy, to tylko pewna że powodem łez jego nie było zła
manie przyjaźni dawnyih. Mógł mieć, zapewne będzie miał 
towarzyszy, lecz niepodobna żeby miał jeszcze przyjaciół poli
tycznych. Ambicya jego jest wielką, lecz zimną, wszystkie 
jego namiętności skupiły się w niéj, i widoczném jest, czytając 
jego mowę, że żadne wzruszenie, żadne uczucie nie potrafi go 
odwrócić od wjtkniętego celu. Można by doń zastosować wy
razy Phocyona do młodego mówcy, który podobnie jak p. Olli- 
vier rozcinał wszystkie kwestye z pewnością nacechowaną lek
kością i nieczułością: Młodzieńcze, mowa twoja podobną jest 
do cyprysów, drzewa to proste i wysokie ale nie przynoszą 
owoców.“

Rzeczywiście uwaga ta jest słuszną, a krok p. Ollivier jesz
cze ma jedną stronę, któréj niedotk .ięto, mianowicie niezrę
czności parlacaentarnéj. Zerwał on z opozycją z nadzieją zy
skania może większości. Większość atoli chętnie spożytkuje 
drobne miłości własne i niechęci swych przeciwników lecz ni
gdy nie da się zapanować, używa ich jako narzędzie, ale szano
wać nie może.

Przebieżmy teraz, przeszły zawód polityczny p. OlLvier 
i szukajmy teraz słuszności, przynajmniéj osobistego żalu mó
wcy do swoich dawnych przyjaciół politycznych; zapewne oso
biste urazy nie mogą uniewinniać odstępstwa od zasad i nad
użycia mandatu wyborców, ale przynajmniéj mogłyby objaśnić 
źródło zmiany podobnéj.

Za czasów rzeczypospolitéj ciż sami przyjaciele polityczni 
oceniając zdoloości młodego aaówczas Emila OlLvier posuwają 
go na stanowiska komisarza rzeczypospolitéj, prefekta i depu
towanego. Jego wymowa, przy przychylném otoczeniu zy
skuje mu poj arcie i uznanie, ogół zaczyna chwalić p. Ollivier 
a przyjaciele naprzód wysuwać w każdój okoliczności przychyl- 
néj młodego zapaśnika.

Drobne tryumfy uderzyły p. Ollivier, zamiast przyjmować 
ndy swych przyjaciół odpychał je z dumą, próżność go zgubiła, 
wszedł na drogi uowe, bardzo Bliskie. Ciekawa rzecz jak się 
długo na nieb utrzymać potrafi.

W depeszach otrzymanych dzisiaj z Ameryki najważniej
szym faktem jest wiadomość, o zamiarze opuszczenia R.chmon- 
du, przez wojska korfederatów. Chociaż wiadomość ta podaną 
jest z pewnéin zastrzeżeniem a¿nawet powątpiewaniem, przecież 
g :y s ę zastanowimy nad położeniem jenerała Lee i wojsk jego 
po wypadkach ostatnich, mamy prawo uważać pogłoskę tę za 
prawdopodobną i bliską urzeczywistnienia. Sheridaaowi rze
czy wiście wyprawa jego powiodła się najzupełmćj, nie tylko 
bowiem zniszczył zupełnie drogi żelazne około Lynchburga, 
ale pi przerywał groble i tamy rzeki James przez co zmusił do 
bezczynności młyny i zakłady przygotowujące broń i dostarcza
jące żywność stolicy konfederatów. Sherman ze swojéj strony 
zawodząc wszelkie przewidywania, wykonał marsz wsteczny, 
opuścił Karolinę Pt łudniową, a wkraczając do Karoliny Pół
nocnej opanował Fayetteville i grozi armii Bragg’a który bę
dąc napadniętym przez Schofield’a zmuszonym został do cofnię
cia się do Guldsborrow. Wszystkie te wiadomości, bez względu

na usiłowania rządu separatystów, wiadome już są w Richmon
dzie, a mieszkańcy tego miasta, wedle tego co pisze jeden z ko
respondentów doDailyNews, zaczynają szemrać. Członko
wie kongresu zwątpili o sprawie, opuszczają ojczyznę i 
się do swoich posiadłości.

ANGLIA.
* Londyn, 26 marca. Słychać od niejakiego czasu, iż 

rząd postanowił żądać od parlamentu podwyższenia pensyi na- 
stępcy tronu, księcia Walii. Nie ulega wątpliwości, że parła- 
ment bez dyskusyi na podwyższenie zezwoli, a jeżeli znajdą się 
oponenci, głos ich przebrzmi ca próżno. Spectator mówiąc 
o tym przedmiocie, podaj e kilka ciekawych uwag o zbytkach 
i zamożności w Anglii dzisiejszej. „Izba gminnych“ powiada 
on, „jest bardzo bogatą, dochód jćj, choć zapewne nie jćj ma
jątek nieruchomy, zapewne jest większym jak izby parów; 
wielu członków izby gminnych wie z doświadczenia, że mając 
100,000 funtów szterlingów czyli 700,000 tal. rocznego do
chodu, jeszcze żyć trzeba z pewnóm wyrachowaniem i nieje
dnego sobie odmawiać. Suma 100,000 funtów szterlingów ro
cznego dochodu już nie je3t dochodem primae classis, a książę 
Walii ma zaledwie tyle. Wprawdzie mając 90,000 funtów 
rocznie może książę urządzić się, choć mieszka w Londynie 
i jest spadkobiercą wielkiój monarchii, ale o takim dochodzie 
nie może utrzymywać wielkiego dworu takiego zakroju jak 
szlachcic angielski primae classis. Każdy to wie ktokolwiek 
przypatrzył się gromadzeniu się bogactw indywidualnych, albo 
chociaż widział rachunek z uroczystości ceremonialnej. Stare 
Miasto Londyn jednego wieczoru na cześć księżniczki Walii 
wydało 50,000 funtów szterlingów czyli 350,000 tal. a przecież 
nikt jeszcze me pił rozpuszczonych pereł. Kiedy Pitt zapro
wadzał podatek dochodowy zdawało mu się niepotrzebną przy
jąć maximum większe jak 50,000 funtów szterlingów rocznie; 
dziś minister mógłby maximum przyjąć przynajmniej ośm razy 
tak wielkie, to jest 400,000 funtów szterlingów czyli 1,800,000 
tal., a może jeszcze opuściłby dwa lub trzy znane imiona. Z do
brobytem podniósł się zbytek i przepych tak, że nawet milio- 
nerowie bez właściwćj rozrzutności i bez gry ażardowćj żyć 
mogą, a przecież niekiedy pod względem pieniężnym będzie im 
trochę ciasno.“

Dnia 1 lipca z pokładu „Great Eastern“ zaczną spuszcza! 
do morza drut telegrafu atlantyckiego. Admiralicya obiecali 
poprzeć pomocą czynną przesięwzięcie. Doda dwa dzielne pa
rowce dla pc sługi „Great Ea-terna“.

Spalił się w Sheffield do szczętu teatr. Krótko przed 
nim spaliły się teatr w Edynburgu i teatr Surreya w Londynie,

— Korespondent tutejszy pisze do G. W. o pewnych gł® 
śnych sprawkach. Arystokracya wigowska a i gabinet wraz z nią 
znajduje się w dość przykrćm położeniu, z powodu świeżo odkry 
tego urzędowego skandalu, pozwalającego sięgnąć głębi! 
w stosunki tutejsze. Od lat trzech Times i wszyscy obrożę 
arystokracji występowali ciągle przeciw przekupstwu i złe 
dziejstwu, jakich się dopuszczają urzędnicy w demokratyczni 
Ameryce. Że w Ameryce nieuczciwość urzędników admit 
stracyjnych mianowanych dochodzi do wysokiego stopnia, 8 
przeczyć niepodobna, ale Times, który jednak powinien zu 
swój własny kraj, nie przewidywał, że tak rychło odkryje s 
tutaj brudna sprawa, w którą bardzo znakomite nazwiska uw 
kłanemi będą. Z zasady honoru wychodząc, usprawiedliwiti 
wszelki nepotyzm, dochodzący do nieznanych może nigdt 
granic. Dowodzono, że dla tego ministrowie dobrze robią« 
dając swym synom, wnukom, powinowatym, mężom swych k 
wnych lub powinowatych urzędy, by utrzymać owo ucz® 
honoru. Co robili ministrowie z góry, to robią naezelw 
i dyrektorowie biur lub wydziałów w swojćj szczuplejszćj ¡f 
rae. Kanclerz państwa np., prezydujący w izbie lordów, w pri 
ciągu jednego roku rozdał jedenaście posad swoim synom, fl 
ciom, synowcom, przynoszących po 400 do 1000 funtów szt? 
lingów pensyi, bo urzęda.są tu tak wysoko płatne jak nigd! 
Jest to rzecz tak tutaj zwyczajna, ów nepotyzm, że nikt 
nie sarkał na kanclerza, chyba ci, których wyrzucał z 
by ją oddać krewniakowi. Nawet co do ostatnićj nomins1 
usprawiedliwiano go tćm, że się śpieszyć musiał, bo gabii 
w roku zeszłym był zagrożony; gdyby więc upadł, nie mógł 
syn student dostać zyskownego opatrzenia. Teorya jeda 
coraz wątpliwszą się pokazuje. Urzędnicy wprawdzie doki 
są płatni, ale to zaczyna nie wystarczać, zwłaszcza roM 
w których krew żywiśj gra a przyzwyczajenia zbytków« 
wielkie; starszym zaś nieraz na drodze uczciwości zaw® 
namiętność spekulzcyi giełdowych. Coraz częścićj zda« 
się defiejta kasowe i przeniewierzenia; zasłaniają to jaknw 
nie wszystkie wychodzą na jaw, inne tylko do połowy, soli® 
n ść ka-towa i familijna ratuje winnych a nawyknienia tr-l 
cyjue publiczności pomagają ku temu.

Ale w tych czasach zdarzył się wypadek gorszący, k* 
poruszył opinią silnićj i który truduo będzie uśpić jak k 
W toku zeszłym nakazano rewizyą kasy i ksiąg biura p® 
tów, zbvt bowiem głośno zaczęto mówić o kradzieżach« 
kasie zaszłych. Głównym naczelnikiem tego biura by» 
jaki Edm rnds, który w owym czasie miał trzy urzędy: ' 
duego brał 400, z drugiego 600, a z trzeciego (był sekreta8 
tajnego komitetu izby lordów) brał 1500 funt. szt. mi»»’ 
rocznie około 20;000 tal. pensyi, to jest więcćj jsk oiiw 
państwa pierwszego rzędu; wyjmując Francją. Komisji 
widująca kasę odkryła 16 500funt. szt. deficytu; p. Edffl' 
przyznał się, że wziął 7500 funt. szt. i te przynaglony 8 
komisja jdcak dowodziła mu i owiodła podobno, że 
jeszcze 9000 funt. szt. ale on się wypieruł; komisja z»*1 
jego dymisyl z dwóch posad, dających 1000 f. szt. i ta «' 
loną została, a lord kanclerz zaraz oddał owe urzędy s” 
zięciowi. Żidnego śledztwa kryminalnego nie rozp(l 
przeciw niemu, ani żadnych kroków, by ściągnąć jeszcze' 
funt. szt. ’ .

P. Edmonds, wydalony z biura patentów za tę krad 
uważał jednak, że to nie ma nic wspóloego z urzędem 
tarza tajnego komitetu izby lordów i na tym urzędzie fl 
pozostać. Lord kanclerz jednak potrzebował tćj posad 
swego syna, więc nastawał, by Edmonds podał się ®
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¡syi z powodu „słabości zirowia“, przyrzekając, że eme- 
turęza wpływem jego uzyska. Nie było rady: Edraonds

ILj,ł się do dymisyi ,,dla słabości zdrowia“ kanclerz mu wy- 
bi) emerytury 800 fszt. czyli około 6000 tal., a posadę wa- 

ującą zaraz synowi oddał. Ze względu na moralność, lord 
-anclerz jest powodem większego jak on zgorszenia. Albo 
‘rzeDiewierczy urzędnik nie był wart wiary, a w takim razie 
¡jsiniea stracić i posady i emeryturę, która tu jest inna jak 
■was, bo składki się żadnćj nie opłaca a zależy tylko od ła- 
ii albo zasługiwał na wiarę, więc na urzędzie powinien był 

zostawiony. Kanclerz widocznie liczył na to, że rzecz 
(tadnie w wodę i zapomnianą będzie. Torysowie jednak ją 

' ¿nieśli. Lord Stanley interpelował o to w izbie niższój, ale 
¡I; zwykle w podobnych razach, dostał ciemną odpowiedź od 
idu; kanclerz widząc że źle, sam nie wołany wystąpił 
¡usprawiedliwieniem siebie, ale plótł dziwne nonsensa. Do- 
jodził np., że Edmonds dla tego powinien był dostać emery- 
,rfl by skarb miał z czego ściągnąć należące mu jeszcze 
kradzieży kasy 9000 fszt. Torysowie są bardzo z tego skan- 

¡iltt szczęśliwymi, zwłaszcza tćż, że się zdarzył przed wybo- 
,aBi. Ale powtórzyć im można te słowa Ewangelii: „widzą 
i wigów w oku źdźbło a u siebie nie widzą belki.“ Wprawdzie 
¡ziś nic podobnego na nich nie cięży, ale to tylko dla tego, że 
jawno już nie są u władzy; robią to tylko może ostrożniój jak 
iigowie i mniój krzycząco; wigowie bowiem znani są dobrze 
ako klika kilkunastu rodzin, myślących przedewszystkióm 
¡sobie, gdy do rządu przyjdą. Nawet w dyplomacyi nieraz 
japotyzm ich gra wielką rolę i to nie przy urzędach sekreta- 
uy legacyi. Tak cp. w roku zeszłym lord John Russell dał 
jymiisyą p. Hudson, posłowi w Turynie, człowiekowi bardzo 
¡iolnemu, jedynie dla tego, że potrzebował tćj pos&dy dla 
wego krewniaka, lorda Elliot. Podnoszono tę sprawę w par- 
imeBcie w swoim czasie, ale przygłuszono ją zaraz; lord John 
Sissell umiał się wytłómaczyć, nie była zresztą połączoną 
itakićm jak dzisiejsze zgorszeniem.

To najprzykrzejsze dla wigów, że Edmoss robi zeznania 
iompromitujące niektóre ważne w ich stronnictwie nazwiska 
jfco w sposób bardzo dotkliwy a mianowicie dla lorda Broug- 
iam. Pierwszą posadę w biurze patentów otrzymał on w isto- 
tie w r. 1827, za protekcyą lorda Brougham; następnie za tąż 
urną protekcyą otrzymał on inne posady, tak, że miewał po 
stery urzędy, właściwie synekury, wysoko płatne. Otóż dziś 
biadcza on, że głównym powodem decesu, jaki zrób ł w ka
sie, było to, iż musiał płacić rodzinie Brou.bam z tych posad, 
jako wynagrodzenie za protekcyą, po 300 fszt. rocznie i oprócz 
iego pożyczać pieniądze. Czy do tego frymarku wielki Broug- 
iam, kiedyś lord kam Lrz, należał, nie wiem, ale miał on 
trzech braci i podobno Edmonds dowiódł, że jeszcze w roku 
»hm wypłacił jednemu z nich owe 300 fszt. i pożyczył mu 
1200 ffflt. B)ć może, iż to kłamstwo i że Edmonds przez wy
rachowanie chce skompromitować tego para Anglii, by zyskać 
ir nim obrońcę. O ile znanym jest charakter lorda Brougham, 
wyrachowanie to mylne, jeżeli zaskarżenie jest fiłszywćm.
i Izba parów mianowała osobny komitet dla zbadania tój 
¡prawy, ale na ten komitet kraczą, bo posiedzenia swe ori- 
aW& przy zamkniętych drzwiach. Publiczność więc dowodzi

i nie bez słuszności, że cbcą skandal zatrzeć a śledztwo tylko 
dla pozoru prowadzą. To jednak nie uda się zapewne, bo 
w izbie niższój już zapowiedziano żądanie, by papiery tego ko
mitetu na stole izby złożono, gdyby zaś rząd tego odmówił, 
zapowiadają wniosek. Torysowie byliby najszczęśliwsi, żeby 
rząd się uparł i żeby do wniosku przyszło, sądzą bowiem, że 
go wbrew woli rządu przeprowadzą, eo dla gabinetu wigow- 
sklego miałoby najgorsze skutki.

Nie zdaje mi się jednak, by do tego przyszło. Lord Pal- 
merston jest za zręczny, więc pewno zgodzi się na złożenie 
papierów a komitet tym czasem tak powoli śledztwo prowa
dzić będzie, że posiedzenia tymczasem się zamkną. W naj
gorszym razie gabinet ppświęęi kanclerza, lorda Westbury, 
który się poda do dymisyi dla słabości zdrowia, jak Edmonds 
i dostanie także emeryturę, jaką kanclerze pobierają a która, 
jeżeli się nie mylę, wynosi 5000 fszt. czyli około 35,000 tal. 
Za te pieniądze i w Londynie można żyć wygodnie, pociesza
jąc się po utracie politycznego wpływu. Wprawdzie nie bę
dzie można rozdawać synom, wnukom i zięciom posad intra
tnych. Ta dymisya jednak jest ostatecznością rozpaezną: ga
binet zrobiłby tak jak okręt w burzy, wyrzuciłby kanclerza do 
wody, gdyby już tonął; przekonany jednak jestem, że jeżeli 
się da rzecz zatrzeć, to ją zatrą, ctsccioż to trudno. Rady
kalne jedno-pesnowe dzienniki, które się rozchodzą stoma ty
siącami egzemplarzy, podnosić ją nie zaniedbują z namiętno
ścią. Gdyby ich nie było, Times dawnoby się postarał o za
łatanie tój plamy, oddanym będąc bezwarunkowo na usługi 
gabinetu; torysowskie zaś organa londyńskie, wszystkie ra
zem wzięte, nie mają trzeeićj części tylu co Times czytel
ników.

Przybyli do Poznania dnia 3 kwietnia.
BAZAR. Wł. dóbr br. Miilżyńska z Goście zy na, hr Szćłdrska 

z Brodowa, hr Ponió^ka z Wrześni. Szczytn cka z Rzegocina, Mi- 
koraki z Krąchowa, Rybiński z Dębina.

HOTEL PARYSKI. Agronom Gosławski z Sukowa, pełnom Wegner 
z Miłosławia, kupiec Rakowski z Wrześni, nadl. Dihiń-ki z Gosty
nia, zarz. Li-ki z Roszkowa, kapitał. Kaniewski z Koźmina, pani 
Hulewicz ze Środy.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupleokie w Poznaniu dnia 3 kwietnia.

Żyto: trzyma się, wvp. 225 węc., na kwieć., odsrawę wiosenną 
i kw.-maj 31’/«, mai-cz. 31%, czerw.-Iip. 32 /,, lip.-sierp. 3 i tal. pi. 
Okowita: słabo, wyp. 18,000 k».. na kw 12’%4, maj 12’%4, czerw. 
13, lip l3*/j, sierp. 13%, wrzes. 13%tal. płac.

Berlin, 1 kwietnia. Pszenica: 10" funt, w miejscu 15—61 ta’, 
płac, wedle jakości. żyto: 81 — 83 funt, w miejscu 363 8—’/„ 
na kw. kw-maj 353/4. maj-czerw. 35% — %, czerw-lip. 37'/4, lip.- 
sierp. 38%, wrzes-psźdz. 39’/4 t.4. pł. Jęczmień: 1750 funt. 
27—33 tal. płac. Owies: 12C0ftmt w miejscu 22—24% na kw. 
i odstawę wiosenną 23, maj-czerw. 23, czerw.-lipiec 23’/8—21, lipiec- 
sierp. 24’/,—3/4 tal, pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 45 —52 t-tl, 
płac. Olój rzepiowv 100 funt, bez beczki w miejscu 12% 
żąd., na kw. kw-maj ll’%4 12, maj-czerw. 12 wrz.-paźdz. 12%
—’/6 tal. płac. Olej lniany: w mieiscu 12% tal. żąd. Okowita: 
800"% Trall. w mieiscu bez beczki 13%, na kwieć, i kw.-mai 13% 
—%2, m.łj-cz 13%—3 4, czerw.-lip. 14'/4—%, li; iec-sierp. 14%—%,

, sier .-wrzes. 14%—%, wrzes-paźdz 1523/24- % tal. płac. Wypo- 
I wiedziano: 2000 cent, żyta po 35% tal., 260) cent, oleju rzep, po 
1 12 tal. i 10,000tkw. ok. po 13% ta).

Szozeoln, 1 kwietnia. Na targu. Pszenica: 45—53 
Żyto: 35- 38, Jęczmień: 29—32, Owies: 24—26, Groch: 46 — 
49 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: w początku niżój, kończy lepićj, 
85 funt, żółta w miejscu 47- 56, 83—85 funt, żółta na odstawę wio
senną 55%—% maj-czerw. 55%, czerw.-lipiec 53%—%, lipiec-sierp. 
57%, wrzes.-paźdz. 59 tał. płac, żyto: niiój, końezy lepićj 2000 funt, 
w miejscu 35%—%, na odstawę wiosenną 35’/,-%, ’maj-czerw. 
35%, cz-lip. 36% pł., lip.-sierp. 37% żąd, wrzes paźdz. 88%—39 rai. 
Jęczmień: 71 funt. pom. na odstawę wiosenną 30, 72—73 funt, 
nadodrz. na odstawę wios. 30% tal. płac. Owies: 47—50 funt pa od
stawę wiosenną 25 tal. żąd. Olój rzepiowy: słabo, w miejscu 12 
żąd., na kw.-maj 11%, wrz.-paźdz. 12 tal. pł. Okowita: słabo, w miej
sca bez beczki 13%, na kw.-maj 13%—%, maj-czerw. 13%, 
czerw.-lipiec 13”/,,, lip.-sierp. 14%. sierp.-wrz, 14% tal. płac. Zamel
dowano około 6000 cent, oleju rzepiowego i 40,000 kwart oko.

Wrooław, 1 kwietnia. Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. 

60—68 
54 56
53— 55 
50-46
— 32
— 25
54- 56

sgr.
68
60
60
57 
52 
41 
33 
26
58

70—73
63- 66
64— 68 
60-62

42-43
84—36
27-28
60—62

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
h „ nowa 
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: słabo, wypow. 17,000 cent., na kwieć, 
i maj 33%—%, maj-czerw. 34%, czerw.-lip. 35%, lipiec-sierp. 36% pł., 
wrzes.-paźdz. 37% tal. żąd. Pszenica, wyp. 3000 cent., na kw. 
45’/, tal. żąd Jęczmień: na kw. 32 talżąd. Owies: wypowiedz. 
2500 cent na kw. i kwiec.-maj 34% tal. pł. Rzep: na kwieć. 103’/, 
tal. żąd. O łój rzep.: dobrze, wypow. 2050 cent, w miejscu 12'/, 
na kwieć. 12% żąd., kwiec.maj 12— Via , płac., maj-czerw. 12 /*» 
czerw.-ilp. 12%, wrzes.-paźdz. 12—’/, tal. płac. Okowita: nieco sła
biej, wyp. 185.000 kw., w miejscu 12%, na kwieć i kwiecień-maj 13 
płac., maj-czerw. 13% żąd., czerw.-lip. 13% lipiec-sierp. 14, sierp.- 
wrzesieó 14%2 tal. pł. Koniczyna czerwona: cicho, poślednia 
17—19, średnia 20—21 %, wyborowa 22%—24, najpiękniejsza 25% 
—27tal. płac. Koniczyna biała: słabo, poślednia 12—14, średnia 
15—17, wyborowa 19—21/najpiękniejsza 22—23 tal. plac.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
„ średniej „ .................
„ pośled. „ ................

Żyta ciężkiego „ ..... ..........
„ lżejszego „ ................

Jęczmienia dużego „ ................
„ drobn. „ ................

Owsa „ ................
Grochu do gotow. „ ................

„ na paszę „ ................
Rzepiu zimowego „ ................
Rzepiku zimowego „ ................
Rzepiu latowego „ ................
Rzepiku latowego „ ................
Tatarki . . . . „ ................
Perek....................„ ...................
Masła garn. . . „ ...............
Koniczyny czerw. „ ...............
Koniczyny białej „ ................
Siana, cent. . . „ ...............

3 kwietnia 1865

1
od I 
8g.|fn. J t al j

do
fh

2 3| 6 2 5,_
1 27 6 1 281 _
1 22 6 1 251_
1 10 1 — 9
1 7 6 1 8 —

— — — — — —
— — — — —
— 24 6 25 6

1 22 6 1 26 3
1 18 9 1 20 —

— — — — —
— — — — — —
— — — — —
- — — — — —
— — — _ _ _
— 12 — _ 13 _

2 12 6 2 20 —
— — — — - —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — - —
— — — — — —

. 12 7 G 12 12 6

. 12 5 — 12|10|—

Słomy,
Oleju, „ . . ,, ...........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia l kwietnia.................... .
dnia 3 — ....................

Za duszę ś. p Leona Drzytu- 
skiego arcybiskupa gnieźnieńskiego 
i poznańskiego, odprawi się żałobne 
nabo eństwo w Konojadzie dnia 6go 
kwietnia o godzicie 8 z rana.

Ks. W. Waligórski, 
[1634], wikaryusz.

noszą do używania języka polsk ego w 
sprawach sądowych i administracyjnych 
jako i do postępowania sądowego w wszel
kiego rodzaju procesach, oraz wyciąg z 
ustaw najważniejszych i wybór rozmai ycli 
przykładów praktycznych, ułożył i wypra
cował według najnow-zych i najbp-zydi 
źródeł Kaźmierz Renaty Koczwara, 
aktuiryu«z i translator król sądu powia
towego w Kempnie. Cena 1 tal. 7% sgr.

Na dniu dzisiejszym o godzinie 1 
z rana po długich cierpieniach zasnął 
w Pana op»trznnv sakramentami św. 
ks. Franoiszek Kociński proboszcz 
i dzii kan feralny koźmiński w 64 roku 
tycia swego, o czóm przyjacioło ;> i zna
jomym zmarłego donosi stroskana ro
dzina Eksportacya zwłok odbędzie 
się dnia 5 b. m., pogrzeb dnia naste 
pn.go, [1636]

Koźmin, d. 2 kwietnia 1865.

Podnękowanic.
Niniejszóm składam wszystkim krewnym 

Pft jaciolom i kolegom moim, którzy żonie 
®°jej do grobu towarzyszyli, jak naj 
Serdeczniejsze podziękowanie.

Karol Marońsfci.

Pedagogium Ostrowo pod Wieleniem 
w W. Ks. Poznańskiem, rozpoczyna kurs 
latowy z dniem 20 kwietnia r. b.

Uczniowie od 7—17 roku kształcą się 
w tych samych naukach, co po gimnazjach 
1 szkołach realnych; nadto jest zakład 
uprawnionym do wystawiania świadectw do 
JednorooznÓJ służby. Polaków jest w za
kładzie stosunkowo znaczna ilość. W ję
zyku polskim odbierają gruntowne wy
kształcenie. Zakład stara się sumiennie o 
moralność uczniów, dla tego odbierają Po
lacy naukę reliaii św. w języku polskim 
w czterech lekcyach tygodniowo; do ko
ścioła uczęszczają pod dozorem nauczycieli 
Polaków. Ponie-aż zakłrd znajduje się na 
wsi, jest stan zdrowia młodzieży wybornym, 
Pensya roćzna 200 tal. (1348)

Obwieszczenie
Celem spisania koni, na przypadek mo- 

bilizacyi, zdatnych , wyznaczyliśmy termin 
ta
Poniedziałek, dnia 10 kwietnia r. b. 
Pfzed polndnicm o godzinie 8 na placu

Działowym
Wzywamy wszystkich właścicieli koni 

Ohasta tutajszego, aby swe konie w termi- 
1’.e wyznaczonym dostawili pod uniknie- 
Diem egzekucyi i’ kary pieniężnej dwóch 
‘»larów. (1586)

Poznań, dnia 3 marca 1865.
Magistrat.

Prostujemy źle pt dany dzień spisu koni, 
«atem nie w sobotę lecz w poniedziałek.

I ,--vgarnia i skład przedmiotów sztuki 
•• Lissnera w Poznaniu co tylko ode 
Pruła [1649]

Vie de Jules César
P»r Pempertur Napoleon III Vol. I. 1 ta).

V, księgarni L. Merzbaelta w Po-
oaniu nabyć można świeżo wyszłe dzieło: 

. * oradnlb Prawniczy, zawiera 
•W przepisy prawne, o ile się takowe od-

Je sou-signć autorise M. M. 
von Below Saleske, koło Stolp, 
Blanek-Warlin, Mefelenhurg-Strelitz, 
von der fflarwitz- Wundikow, koło 

Stolp,
vonPuttkammer-Kl. Gansea kuło Stolp, 
Siebenbnrger-Hoeckenberg koło Re 

ne'Walde,
Schroder-Bucbholz koło Arnswalde, 
Tlircke Scboenberg w pow. Osterburg, 

à pubiii r par la presse allemande, que je 
leur ai vendu mon troupeau mérinos 
de St. Escobille, composé de 508 têtes.

Ont été exceptés de ia vente:
1) 4 brebis vendues à monsieur de Ho 

meyer,
2) quelques beliers,
3) et 25 femelles p. r les acheteurs ré

formées
St. Escobille, 2 mars 1865.

Lefebvre.
Wyżój wspomnicni panowie nabywcy stada 

w St. Escobille podają niuiejszém do wia
domości publicznéj. żc całe to stado po
cząwszy oil 16 aż ilo 31 moja 
rb. w Szczecinie na widob pu
bliczny będzie wystawionens, 
a nadto, że wszystkie tarany młodociane 
( koło 90 sztuk, w dniu, który w Szczeci
nie będzie zapowiedzianym, podczas 
wystawy drogą licytacyi publi
cznej gotówbą najwięcej dąją1- 
cemu sprzedane być mają. [1475]

Dnia 9 kwietnia r. b. w niedzielę o 7 
sędzinie z wieczora odbędzie sic "Walne 
Zebranie Tow. Drzem ysłowego
na k.óre szanownych Członków liczne za
prasza (1637).

Dyrekeya.

W dniu 10 kwietnia r. b., o godzinie 
11 przed południem, odbędzie się w Ino
wrocławiu, w hotelu p. Balinga, walne 
zebranie Towarzystwa rolniczego, na
które tak członków Towarzystwa jako i 
nowo wstąpić chęć mających zaprasza się.

Porządek dzienny walnego zebrania bę
dzie następujący:

1. Zag jenie i wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego ze

brania.
3. Sprawozdanie z posiedzenia odbytego 

w Poznaniu w dniu 3 grudnia zr.
4. Przedłożenie planów zagospodarowa 

nia stacyi rolniczych w powiecie ino
wrocławskim.

5. Przedstawienie komisyi wybranych w 
łonie dyrekcyi w następujących celach:

a) aby rozpoznać okoliczności doty
czące sprowadzania zwierząt roz
płodowych,

b) celem kontroli instytucyi hodowli 
drzew owocowych,

c) edem kontroli stacyi rolniczych.
6) Wnioski Dyrekcji dotyczące:

a) zmiany statutów,
b) czytania rozpraw na walnych ze

braniach,
c) ogłoszenia konkursu w gronie To

warzystwa na rozprawę w stylu 
przystępnym: „Jaki jest najko
rzystniejszy sposób zagospodaro
wania posiadłości w powiecie ino
wrocławskim, nie przenoszącej mórg 
magdeburg^kich 60“.

6. Wnioski członków. (1499)
Dyrekeya Towarzystwa.

Szkoła realne poznańska.
1. W środę dnia 5 kwietnia: Wystawa 

wzorów kaligraficznych i rysunkowych.
2. W czwartek dnia G kwietnia cd godz 

8 do 1 przed połudn. i od godz. 2 do 6 po 
połudn.: Pcpis publiczny uczniów.

3. W piątek dnia 7 kwietnia: Uroczy 
stość s?,solna, mowy, pożegnanie odcho
dzących.

4. W sobotę dnia 8 kwietnia od godz, 
2 po połudn. dyrektor zapisywać będzie 
nowo przybywających uczniów.

5 W poniedziałek dnia 24 kwietnia od 
godz. 8 z rana egzaminowani będą nowi 
uczniowie.

[1640]. Dr Brenncck.e.

Miejskie progimnazyum 
w Gnieźnie.

Egzamin ku przyjmowaniu nowych ucz
niów (aż do wyż-fói seknndv włącznie) od
będzie s ę dnia 26 kwietnia rb. rano o 
godzinie 9.

Rodziców, chcących swych synów oddać 
lo zakładu, uprasza sic, aby ich jak naj- 
wczeáuiéj (osobiś ie lub tóż piśmiennie) za
męt owali, gdjż z powodu przepełnienia 
dektórych klas mogłyby opóźnione zamel

dowania pozostać nieuwzględnionemi.
Na cel rzeczony żąda się metryki, świa

dectwa udzielanej uczniowi poprzednio 
nauki lub też świadectwa odejścia, a nadto 
świadectwa z szczepionej ospy.

Gniezno, 11 «a-c» 1865. [1558]
Dr. .1. Methner.
Bóg wielki zapiać

Wam. zacni kapłani, W W. ks. Nowaku 
i W W. ks. Dunajski, żeście wiedzeni czy
stą miłością chrztściańską, podczas długiój 
choroby mojój, w pełnieniu oboviąsków 
nauczyciel,kich mnie, przez cały kwartał 
zastąpić raczyli. Sz motnły, 2 kweit. 1865 
[1641]. Nauczyciel Julian Stefański.

Prośba-
Na rzecz domu sierot pici żeńskiej Dra 

Jacoba pod opieką na-zą będącego, mamy 
zamiar urządzić i w tym roku w końcu 
miesiąca maja loteryą. Tym to celem upra
szamy uprzejmiej najaiocnićj tutejsze sza
nowne pacie, panny i przyjąć ół sierót, aby 
nadesłaniem robót ręcznych i innych s:ó- 
sownych podarków myśl naszą wesprzeć i 
ofiarowane przedmioty na ręce jednej z pod
pisanych aż do połowy maja r. b łaskawie 
przetłać raczyły. Podarki będą prócz nu
meru bieżącego także opatrzone nazwiska
mi szanownych dawców i dawczyniów. Lo
sów na rzeczoną ioteryą po 7% sgr. mo
żna u nas nabyć; dni i miejsce przezna
czone na wystawę podarków i ich wyloso
wanie będą w cza?ie najkrótszym ogłoszo
nemu (1624).

Poznań, 27 rosrea 1865.
L. Boy. B. Berger. HI, Bielefeld.
A. Giersch. D. Horn. U. Nanmann. M. Stródel.

I
S Przybory kościelne i gotowe 
S Szaty,

Kościelną, bieliznę, 
Kościelne kobierce poleca

Poznań, Robert Schmidt, 
fi Rynek, No 63. dawniej Antoni Schmidt.

CJazeta W. Księstwa Poznań
skiego wjcboilzi z artykułami wstępuemi 
za cenę kwartalną 1 tal. w miejscu , a z 
małym naddatkiem na pocicie. (16 3).

I
 Od dnia 3 — 11 hm. jestem w Byd
goszczy, ul. Fryderyk. No. 155, z 
wielkim sw>m składem fotoggra- 
fiów, stereoskopów, albu- 
nów, akwarelów, ram itd., 
o czem szanownym swym odbiorcom 
bydgoskim i okolicy miasta Bydgo
szczy niniejszóm uprzejmie donoszę.

Józef Jolowiez,
(1632) w Poznaniu.Subjekt, mówiący po po sku i po nie

miecku, obeznany dokładnie z prowadze
niem książek, może znaleźć natychmiast 
miejsce w handlu wina i korz»ni. Bliższa 
wiadomość u P. Nowickiego, w Po
znaniu, ulica "Wrocławska No. 9. (1643)

Młodzieńcy, którzy chcą się do
kładnie wyuczyć nauki 
zabezpieczenia i posiada
ją, najmniej sekundaner- 
skie wykształcenie, mogą, 
sig zgłosić u [1617]

S. A. Kruegera,
ul. Fryder\kowhka 31.

Poszukuje się do zadzierżawienia przez 
porę latową ogrodu w Poznaniu. Bliż
szą wiadomość udzieli ekspedycya Dzien
nika tego sub T. P. (1330)

Debra śpiewaczka, kształcona w Dre
źnie, poszukuje od 15 maja rb. miejsca do 
dawania lekcyi śpiewu. Zgłosić się mo’na 
pod adresem p. p. Bruczkowo pod Bor

kiem. (1570)
Poszukuje się do zarządu gospodar

stwa kawalera, Polaka, posiadającego 
10:,0 tal. kaucyi. Ktuby sobie życzył p zy- 
jąć to miejsce, zechce się w listach f, ank. 
do Dom. Obora pod Gnieznem zgłosić, 
tamże ma miejsce i gospodyni. (1626)

Ekonom, Polak, żonaty, ale bez familii,
obcznauy z wszelkiemi gałęziami gospo- 
dar>twa, polskim i niemieckim językiem 
dobrze władający i w dobre zaopatrzony 
świadectwa, poszukuje od nadchodząc* go 
św. Jana innej posady. Reflektujący raczą 
swe oferty pod adres N. N. poste rest. 
Murowana Goślina przesłać. (1628)



4

Główna agentura prawdziwych importowanych
cygar hawańskich

wyrobu
Feruaudez de Cawałho i Spółki w Hawannie.

Nin:ejszśm mamy honor donii-ść że główną agenturę i skład prawdziwych im
portowanych cygar hawańskich nu miasto Poznań i okolicę jego oddaliśmy

M. C. Hoffmann w Poznaniu.
S'ernand€s de Cdrcalho i Sp.

w Hawannie.

panu

Odnośnie do powyższego oznajmienia, polecam wspomnione artykuły po stałych 
oryginalnych cenach ryczałtowych i szczegółowych. Próby posjła Eię osobom zamiej
scowym za zaliczką pocztową. ¿Gatunki, któreby się nie podobały, wymienia się jak- 
najchstniój.

r«a 3 1«. M c Eoffinalm)

[1646*. Pkc Wilhelmowski 9.

Ciąg dalszy
listów, przesłanych w miedącn styczniu nadwornemu dostawieczowi Janowi 

MoflF w ..Berlinie, Nowa ul. Wisheimowska Nr. 1.
Dnben, (obw. reg. merseburgskiej) d. G stycznia 1865.

,.Skutki Pańskiego wybornego wyskołu słodowego były u żony mojej coraz
lepsze, tak, że nie można dość silnie polecić go każdemu 'podobnie cierpiącemu.“ 

Fr. Wille, nauczyciel

Stötterlingen, (obw. reg. magdeburgskićj) d. 6 stycznia 1865. 
„Ponieważ Pański wyskok słodowy bardzo mi pomógł, przeto upraszam

o jaknsjspieszniejsze łaskawe nadesłanie mi znowu 25 butelek.“
Ludn. Heuiidorf.

Skład główny w Poznaniu u B&raci B*lCssner, Rynek 91. 
i skład uboczny u Bt. Biielza, ul. Wilhelmowska 26. (163))

Niemieckie akcyjne Towarzystwo zabez
pieczenia od ognia w Berlinie. 

Kapitał zakładowy: milion talarów.
Będąc przez rzeczone Towarzystwo mianowany jego głównym 

agentem, polecam się ku przyjmowaniu wniosków zabezpieczenia 
po premiach umiarkowanych i stałych, i jestem każdego czasu go
towym do udzielania wszelkich objaśnień fachowych.

Miłosław, dnia 31 marca 1865. (16 5).

Stanisław
Syrop z soku morskiej 

sosuy,
dra Ła&asse z Bordeaux,

przygotowany przez pp Grinault i Spółka 
aotekarzy w Paryżu, na ulicy Feuillade 
Nr. 7, posiada dowiedzioną wyższość nad 

tranem rybim.
Według świadectw wielu lekarzy ordy 

nnjących w szpitalach paryskich, świadectw 
zamieszczonych w metodzie użycia t°go 1© 
karst wa, jak również na zasadzie licznych 
pochwał kilkunastu akademii medycznych, 
syrop ten nierównie pomyślniejsze sprawia 
skutki w Uch sł8b<ścia;h, gdzie zażywanie 
tranu rybiego dotąd przepisywano. 
Leczy on słabości piersiowe, sskrofuły, lyim 
fatyzm, bladość cery, rozmiękłość ciała, 
apetyt przywraca, czjści krew i odnawia 
całyorganizm człowieka, jednem słowem, 
jest ou najsilniejszym ze wszystkich śród, 
ków krew oczyszczających, jakie do dz ś 
odkryte zostały. Nie utrudza on żołądka, 
jak jodan, potasium lub jodan żelaza, ale 
nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. 
Słynny doktor Cazenave, ordynujący w szpi
talu św. Ludwika w Paryżu, zaleca to le
karstwo szczególniej w cierpieniach skór
nych łącznie z pigułkami noszącemi jego 
nazwisko.

Nabyć go można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (1629)

Rządzeń gospodarczy od wielu 
lat w tym 2awed»ie prikiykujący, żonaty 
posiadający dobre świadectwa, poszukuje 
miejsca od ś. Jana r. b.

Bliższej wiadomości udzieli na listy frsn- 
kowane p. Podgórski w Nakle. (1594).

Aukcja.
Z powodu zamiany wołów na konie 

sprzedawane będą w Dom. Spławie, 1 
milę od Poznania, przy szosie kurnickiśj 
w dniu 10 kwietnia rb. od godziny 9 z 
rana przez puldiczną licytacją najwięcej 
dającemu za gotową zaraz zapłatą 40 do 
6o sztuk rosłych, dobrych, roboczych 
wołow. (1539)

Aukeya ubiorów mę
skich i sukna

odbywać się jeszcze będzie w środę d. 
5 i w czwartek d. 6 bm. od godz. 
9 rano i po połudciu od 3 w lokaln auk
cyjnym przy ulicy MagazynowóJ Nr. 1. 
Nadto sprzedawać będę drogą iicytacy pu- 
hlicznćj gotówką najwięcej dającemu wy
borowe noże stołowe i widelce, 
porcelanę, rozmaite ubiory 
sprzęty domowe i gospodar
skie, w czwartek o godzinie litej

meble maho-nowe dobre

Griniault i Sp. w Paryża.

IllOWe, jaka to: stoły, krzesła, 
bufet, sofy, szcslongl itd.

Błychlewski,
l( 1651). król. kom. aukcyjny.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 1 kwietnia.

Papiery pruskie. J% |aa«noj Puc.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 5t, 55, 57,
— 1856................
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb
— Marcbijs..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie........
— gwar. B........
— Prus Zach..

r-
h 

I

37,
37,
4
3%
4
4
37,
4
37,
37,
37,

¥

Pruskie akcyjne Towarzystwo zabezpie
czenia od gradobicia 

w Berlinie, n’ica Wilhelmowska No, 62. IHaJwyżej zatwierdzone w <9d1u © lipea r.
W skutek uzyskanego pod dniem 23 b. m. pozwolenia do rozpoczęcia czynuo-

ści fachowej rzeczonego Pruskiego Akcyjnego Towarzystwa zabezpieczenia od grado
bicia, pedajemy niniejszem kn wiadomości panów rolników, że li tylko w interesie 
ekonomii krajowej i aby publiczności rolniczej podać sposobność do wyrobienia sobie 

niezależności, podjęliśmy wydział zabezpieczeń odi w tem polu pewnej niezależności, podjęliśmy wydział zabezpieczeń od gradobicia. 
Podnosimy mianowicie, że osoby zabezpieczone zgodnie z § 20 statutu mają

udział w czystym zysku Towarzystwa; ale są także zobowiązani ponosić aż do po
łowy swej premii rocznej straty Towarzystwa, gdyby wydatki roczne przewyższałyowy
dochody roczne. W tej formie’ przyjęliśmy statuta; mamy atoli zamiar, zaprosić 
osoby zabezpieczone jeszcze tym roku po zamknięciu obrachunków rocznych na 
zgromadzenie jeEeralee, gdzie chętnie przyjmiemy stosowne wnioski zmierzające do 
zaprowadzenia stałej ze względu atoli na konkurencją niższej 
Stopy premiowej bez udziału w zysku i w uszczerbku Towarzystw?, i w ogóle 
zrobimy wszelkie kroki, któreby osoby zabezpieczone przekonać mogły, że w naszóm 
Towarzystwie nsjwłsściwiej widzą popierany interes panów właścicieli ziemskich. 
Z tego też to powodu upraszamy ich, aby ku szybkiemu rozpowszechnieniu Towarzy
stwa naszego działać i odnośne propozyeye ku przyjmowania zastęp
stwa łaskawie przesyłać raczyli do

Dyrektora Towarzystwa p. Tritzschen wr Berlinie, 
ulic» Wilhelmowska Yo. 63.

Jakkolwiek już drść jesteśmy zorganizowani w prowincjach i dyrekcja Towa- 
rzystwa' ogłosi swo.e organa, to przecież zwracamy jeszcze uwagę na to, że panowie 
agronomi mogą także wprost do dyrekcyi lob do banku Henckla, 
ulica TVilhelmowska 68, przesyłać meldunki do zabezpieczeń od gradobi
cia, i że następnie poczynione będą stósowne kroki do przyjęcia wniosków for
malnych.

Berlin, 23 marca 1865.
Rada zarządzająca Pruskiego Towarzystwa akcyjnego za

bezpieczeń od gradobicia.
Hugon książę Hohenlohe, książę na Ujeździe, przewoloiczący,
Wilhelm książę Puthuski.
Emmo hrabia Schaffgctsoh, król, szambelan i wicemistrz naj

wyższej ceremonii.J. Treskow, właściciel dóbr Grocholina pod Kcynią.
C. Zobeltitz, właściciel dóbr Spiegelbergu pod Sternber-

gi e m.
Herman Henokel, główny dyrektor pruskiego banku hypote 

cznego. (1618)
Losy do pruskiej loteryi 4 klasy

53*/3 tal., % po 26% Ul., % po 13%
. po
, tal.

sprzed, i rozsyła w oryginale (1644)
Wolf Zadek,

Poznań, na Małych Barbarach No. 7. 
Ciągnienie rozpoczyna się z dniem 22

kwietnia. (1644)

2 tai. nagrody
dla osoby, która mi przyprowa
dzi lnb wskaże pobyt teraźniej

szy mojej białej suczki (gat. szpyców), któ
ra mi w dniu 30 z. m. uciekła.

BU. Gh Wolff,
[1655] ul. Wilhelmowska 17.

Majętuość rycerska,
położona w odległości 6 godzin od War 
szawy, 6 godzin od Płooka, obejmująca 
3150 mórg ziemi, włączni? 3. 0 mórg do
brego boru sosnowego w odległości 1 go
dziny od Wisły, nieoledwie całkiem zie
mia klasy I, z zupełnym inwentarzem, go
rzelnią itd., jest pod warunkami bardzo 
odpowiednieml na sprzedaż. Szczegółów 
udzielą pp. J. D. Katz 1 Syn w Poznaniu

( 653)

Doniesienie jarinaczne.
Fabryka trzewików

damskich i butów w Ilassego z Berlina
jest po raz pierwszy na jarmaku poznań
skim i poleca wysokiój szlachcie i szano- 
wuśj publiczności Poznania i okoliey skład 
swój kamaszy trzewiczkowych i Łutowych 
urządzonych do zapinania, sznurowania i 
z wstawką gumową, tudzież hi. ki dzie- 
cińskie każdego rodzaju i prawdziwe fran
cuskie kalosze. Spodziewając się, że zau
faniem, którćm ją po innych miastach za
szczycano, także w Poznaniu cieszyć się 
będzie, zaprasza uprzejmie do zakupów, 
nadmien;ając zarazem, że skład mój znaj 
daje się w Rynku naprzeciwko apteki 
Kolskiego, w pobliżu odwachu głównego

Proszę uważać na firmę moją. (1631).

— rent. March....
— Pomor...............
- W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....
— Saskie...............
— Szląskie............

Papiery za granicz.
Austr. metali...........

102%

102’/.
129%

90%

86%
98%

95%

98*
97
98%
98%
99
99

64%

% żądano płac. 0
0 żądano

— Poż. naród...... 5 — 70% Dolno-Szl.-March.. 4 __
Austr. Obl. 250 fi... 5 — 80 Dolno-Szl. kol. pob. 4 —
Rosy. 5 poży. Stiegl 4 — 74 Półn. Fryd.-Wilh... 4 —
- 6 ........... 5 — 88 Górno-Szl. A. i C. 37, —

1 Rosy. poż. angiel. 5 — 89% — Litt. B......... 3% —
1 Polsk. obligi skarb. 4 — 737, Opol-Tarnowic........ 4 —
1 — Cert. A. 300 zł. 5 ;— 92 Starogr.-Pozn......... 37, 97
' — Lis. z. n. wR.S. 4 __ 757, —

— Ob. cztk. 500 z. 4 __ 897, Akcye bank, i kredyt.
Pieniądze. Beri. Stów. kas.... 4 —

Frydrychsdory........
Lujdory.....................

— — 1137,
1117«

Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw.

4
4

—

Złota, ’funt cel...... __ 465’/, Dysk. Udział kom. 4 —
Srebra — dito... __ 29%q Gota bank. pryw... 4 —
Saskie bil. kas........ __ 99# Hanow. dito............ 4 100

Iirólew. dito............ 4 109 7,
-- płat, w Lipsku 99# Lipsk. Stów. kred. 4

Austr. bank............ 917.1 Magd. bank. pryw. 4 —
1 Polskie bil. bank. Pomor. bank rycer. 4 —
1 Disk. bank, od wek. Pozn. bank. prow. 4 —

Prusk. udz. bank.. 47, —
i A» cye kolei żelaz. Szląsk. Stów. bank. 4 —
'Galie. K. Ludw.... 5 — 97 7,! —
1 Beriin-Anhalt.........
i Berlin-Hamb............

4
4

— 193 ! 
1437,'

Akcye przemysłowe
5

Beri. -Paczd.-Magd. 4 — 220 7 Minerwy Szląskiej. 5
Berl.-Szczecin......... 4 — 135 Concordia................. 4
Wrocł.-Freib........... 4 — 144 1 Magd, assek. ogn. 4 __

— najnow........ 4 — — 1 Oblig. ipraw.pierw.
Brzeg-Niskie............ 4 — 913/»' Berl.-Anhalt............ 4
Koźlo-Bogumin...... 4% — 63 i 47,

— pierwot........ 47, — 87 Berl.-Hamb.............. 47, 100

płac.

97’/,Berl.-Hamb. H. Em. 
85 Berl.-Pocz.-Mag. A.
79%'l — Litt. B........

170 j — Litt. C........
149 Berl.-Szczecin....
81% ' — II. Em.

Koźlo-Bogi; n.in....
! — III. Em........
polno-Szl.-March.
! — konwen........
i — — III. ser 
i — — IV. ser 

,, Gorm-Szl. Litt. A.
1017, _ Litt B........

¡i — Lit. C..........
- Lit. D.........

367, — Lit. E.........
102 j _ Lit. F.........

Starogr.-Pozn......
m z II. Em........

130
112
112
103

Rurki do drenowania*?
w rozmaitych rozmiarach poleca */E

A. Krzyżanowski,
(1658). w Poznaniu.

Tęgą herbatę, W
jako ostatnią wiosenną nadsylkę, co |jirEI 
odebrałem. (Aił

•t- ar. jg»<o<row«fl5aji

Gry czpanu UJ,,
do obsadzania ganków i klombów ¡«‘ , 
sgr. kopę', poleca szanownej publiczni,®'
nauczyciel Jasiński w Puszczykowie i
Mosiną. (íeíbgd; 

douWPanowie dziedzice, którzy 
sprzedać zamiar mają, zechcą łaskawiej tal 
sztorysy wraz z warunkami ciezwi«j 
mi nadesłać. (16ł

Środa Dr. A. Ecke«

Jęczmień dwurzędowy, 75 f. 
ważący, poleca do siewu (1607)

Dom. Dębłowo pod Hłeoklm.
Łubin niebieski w Dominium Tulcach 

Już rozprzedany. (1602)
Pomieszkanie moje znajduje się obecnie

przy Starym Rynku nr 76, o czém do-
nosząc, po ecam się względom szanownej 
publiczności. (1656)

icon Styczyński.
krawiec męski.

Najnowsze parasolki, entouteas i wa
chlarze do przechadzki w największym do
borze u [1648]
ni.Nowa 5. Z. Zadka i Sp, ul. Nowa5.

Krynoliny, gorsety, paski, rękawiczki, 
szlipsy, sziylpy, kołnierzyki, bluzy, siatki 
i stroiki u [1659]
ni. Nowa 5. Z. Zadka i Sp. uL Nowa 3.

Cygarety J. Pulginna (Hirsch) i A. F. 
Milliers i La Ferme z Petersburga, poleca

M. C. Roifinann,
(1645) plac Wilhelmowski nr 9.

Rośliny leśne 
ich nasiona

jakości wyborowej, poleca po cenach umiar
kowanych, przesyłając na żądanie bezpła
tne cenniki, zarządzca lasów €4. Giirł- 
ner w Sohoenthal pod Sagan w Szlą- 
sku. (1172)

Tak zwane Eatzensteine 
czyli kamienie na łoża pod czopy wałów 
młyńskich i innych maszyn, które nigdy 
smarowidła nie potrzebują, poleca w roz
maitych wielkościach

.f. Krzyżanowski,
[1635], w Poznaniu.

Gipsu miałko mielonego w ko
palni Gipsu w Wapnie pod Kcynią, 
dostać można każdego czasu. Centnar 
po 7 sgr. 6 fen. (1267)

Zarząd kopalni.

iądano płac.

Wędzonego łososia i węgoifcet 
minogi i sardynki ruskie, fyjr 
rynowanego węgorza, delildzaj 
tne maćies śledzie, sery są#“ 
carski, edamski, neufchateli^ 
i Fromage de Brie biicklisi0, 
i kawior tudzież wszelkie iiuja 
delikatesy i wina poleca Dhii

J. Gościckiał
(16381. w Inowrocławiu, rot

Niniejszem zawiadamiam i ani 
nowną publiczność, że obok pW
handlu delikatesów, towarów pr
rzennych i wina urządziłem L, 
pokoje dla gości, w którycj 
wszelką wygodę i dobre przyjjriel 
odwiedzających mię postaraj
sie- J. Gościckzi 
(1639) w Inowrocławiihor

Indyjski syrl
CUkrOWy jakości nąjwylM 

niejszéj odebał

1. Cichowicz,
ulica Berlińska 13, naprz. dyiek. poi M

Świeżego, tłustego I1

dzonego węgorza plei 
A. Cichowicz, [>ła

ul. Berlińska 13, naprz dyrek poli

■ ilatloLŚwieże kuchy rzepioM
ma w zapasie i poleoa rafinery» i 
oleju [n'4ï]ke i

Adolfa Ascha,
ni. Zanikowa o.

Teatr miejski w Poznaniu^
We wtorek 4 kwietnia. „Oberon, 

nig der E fen. Ramantyczna opera 
aktach przez C M. von Weber.

Pozwalam sobie dotieść szanoi 
publiczności, że z niedsielą palmowi i 
czy się tegoroczne półrocze oper. I 

J. JKeSier, dyroktoj

i^dano płac.
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Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

. Pozn. lis. zast. nowe.
— ¡1 — nowe............
967,j — Listy Rent.... 
957, -Szląskie list. Zast.

listy zast. A.
nowe...............
Lit. B..............
Lit C..............
Listy Rent... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
lOP/,-! — nowej Emis... 
96 ¡1 — Obl. skarb.... 
857,(obi. cząstk. ń 500 zł. 
95’,'gl!Austr. pożycz, nar. 
95781iMinerwy akcye...
84 (Szląski bank........

101% ' — tow. assek. og. 
93'/,

1007,' Akcye Szląsk. kol. iel.
iFreiburg.....................

— now. Emis....
- obl. z praw pier.

97’/,

01% _
149
HO KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 1 kwietnia.

Papiery i pieniądze.
115'/, Dukaty...;...... ........
33 Frydrychsdory.........
— Lujdory.......................
— Polskie bil. bank...

Aust. banknoty........
— ! Nowa Waluta Aust 

101’., Wrocł. obi. miejsk.
(Poznań, list. zast.
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Górno Szl. Lit A.iC. 
— Lit B..............

— obl. z pr. pierw.
— ..................Lit. D.

— ...... i.......Lit. E.
Opól. Tarn

ñoźlo-Bogumin 
— obl. z pr. pierw.
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Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Pozn. List. Zast....
— nowe...................
— nowe..................

Pozn. list Rent......
— akc. bank. prow.
— obl. prow....
— obligacye pow.
— obl. mel. Obry.
— obligi pow........

— obl. miej. II. Em. 
Prusk. obl. skar....

- poży. skarb....
- aobr. poży......
- poż. skarb........

- poż. z prem....
Sz. list Zast............
Zach. Prusk............
Polskie........................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obl. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank.
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